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P r e n u m e r a t a  na  p ro w in cy i  z o p ł a t y  

pocz towy  z łp .  2 0  kw ar t a ln i e .

W  W a r s z a w i e ,  dnia 12 W rześnia 1831 roku, w Poniedziałek.

—  Odezwa do P o l a kó w  wydana dnia  26  l ipca,  by ł a  u m i e ­
s zczoną  w pismach  War sz aws k i c h  j a k o  t ł umaczen i e  z gazet  
Be r l i ń sk i ch  ; odeb ra l i śm y  po l ecen i e  umieśc i ć  j ą  jak  by ł a  
w o ryg i na l e .  >

P o l a c y !  Odezwa  nasza  a duia  5 ( 1 7 )  g ru d n i a  dał a  
wam poznać  ossze  chęci .  Do t ąd  ich n ie  uznawano .  M o ­
na r cha  wasz p oda w a ł  wam sposoby  sp ro s tow an ia  chwi lowe­
go b ł ę d u  p r z ez  sp i e szne  p o w r ó c e n i e  do obow i ązku .  Za ­
mia s t  s ł uchan ia  g ło su  J e g o ,  poszl iście  za zd r ad l iwemi  po- 
dus zcz en i a mi  k i l ku  d um n y ch  , k tó r zy  na igr ewają  się z l o ­

su l udów.  Ci  ludzie  nieszczęścia  chciel i  wszelki e p o j e d n a ­
n i e  uczynić  n i e p o d o b n e m .  Pobudz i l i  wss do czynów,  Utó* 
r e  powinny  by ły  zgub ić  was bez  p ow ro tu , j  z a m k n ą ć  wam 
na zawsze d rogę  p r ze bac zen i a .  P r z y p i sy w a l i  królowi  wa­
sze mu  zam ia ry  da leki e  J ego  myś l i .  T ym cz a s em  wszczęta  
zos t a ł a  k rwawa  i up o r n a  wołka.  O k r o p n e  k l ę s k i  t l a ł y  
s ię na waszą ojczyznę.  Tys i ąc e  walecznych waszych pa- 
d ło  of iarą  zgnbnegr .  zaś lepienia .  Lecz  Opa t r z no ść  Boska 
n i e  dozwol i ł a  ażeby ziści ły się d u m n e  widoki  t y c h ,  k t ó ­
r z y  k row waszą  i bogactwa k r a j u  waszego m a r n u j ą .  J u z  
p rowinc jo  cesar s twa  , k t ó r e  oni do powstania  p r z y p r o w a ­
dzić  s t ara l i  s i ę ,  powróc i ł y  do p o rz ąd ku  i pos łu szeńs twa .  
Od dz i a ły  p r z ez n ac zo ne  do zanie sieni a tamże s am io s t an i a  
i s p u s to sz en i a ,  zos t ały  ęyęscią z n i s z c z o n e ,  c zę śc i ą  na o b ­
ce zap ęd zo n e  z i emie .  Wojska  pos ł ano  dla walczeni a z n i e .  
m i , wzmocnią  wk ró t ce  wojsko g ł ów n e .  l o  p r z e b y ł o  już 
W is ł ę  k tó r ą  za n i e p r zez wy c i ężo ną  u r a ż a l i ś c i e  z apo rę .  
W y r u s z a  ono ku  Warszawie .  Nowe p r zygo towu ją  s ię boje .  
S k u t k i  t ychże  n i e szczę sne  t y lko  być mogą.  W lej s tanowczej  
chwili ,  ob racamy  się jeszcze  do was zc s ł owami pokoju  i 
ł a sk aw oś c i .  Obyście  zdo ł a l i  lepiej  j e  dziś z rozumieć .  C i r  
k t ó r z y  chciel i  uczynić  was ucze s tn ikami  swych  z b to du i  
i  poc iągnąć  w i s  > sobą  do z g u b y ,  staral i  się zrodzić  
w poś ród  was p r z e k o n a n i e  j akobyśe i*  nie miel i  do w y b o ­
r u  t y lko  śm ie r ć  r ozpaczy ,  lub ka tu s ze  i w jg na n i e .  Nie da- 
W*j«ie w iary  tak n i enaw i s tnym  p o d us z cz cn io m .  W y pa d -

k i ,  k t ó r e  aię w yd a r z y ł y  , nie z a m k n ę ł y  wam drogi  r a t u n ­
ku ,  P ow ró ćc i e  do obowiązku:  z r z eczc i e  s ię szczer ze  z b r o ­

dn i czych  zam ia rów ,  a będz i emy  j eszcze  p r zy j ąć  was g o to ­
wi.  Ojcowskio  uczuci a,  k tó r e  n a t c hnę ły  nem uk az  a m n e -  
slji z dnia  4  c z e r w c a ,  na szemi  k r o k a m i  wz g l ędem was k i e ­
rować będą .  Sp i e s zna  atoli i c a łkowi t a  u leg ło ść  m oże  
j edyn ie  nadać wam do tego p r awo.  —  Dan  w C a r sk i c m  
S io l e ,  dnia  17 (2 9 )  l fpca r o k u  P ań sk i eg o  tys iąc  o śm se t  
t r zydz ie s tego  p i e rwszego ,  a Panowan ia  Naszego ,  szós tego,  
( pod p i s an o )  M i k o ł a j .  —  P rz e z  Cesar za  i K r ó l a ,  m i ­
n i s t e r  s e k r e t a r z  s t anu  Stefan h r .  G rabowski.  Zg o dn o  
z o ry g i n a ł e m  : .Min i s t e r  s e k r e t a r z  s t anu  S u f a n  h r .  G ra* 

bowski.

G d y  wojska C es a r sk i e  p r z e s z ły  W i s ł ę ,  og ło szono  n a ­
s t ępu j ącą  odezwę do mie szkańców k ró l e s tw a  P o l s k i e g o :

(,Po p rzej śc iu  na lewy b r zeg  W i s ł y ,  wzywam wszys tk i ch  
mieszkańców k ró l e s twa  F a l s k i eg o ,  a żeby  pozos t ając  w sw o ­
ich do ma ch  spo ko jn i e  oddal i  się bez obawy z a t r u d n i e n i o m  
swoim.  W i e m ,  iż wie lo  z w łośc i an  w pro wa dze n i  w b ł ą d  
p r zez  l udz i  ź le  m y ś l ą c y c h ,  podn i e ś l i  o r ęż  p r zec iw k o  p r a -  
wemu  swojemu rządowi .  Wzywam i c h ,  aby  z łoż y l i  b ro ń ,  
powróc i l i  do p i e rws zyc h  s i ed l i sk  s w o ic h ,  do daw nyc h  za- 
t r u d n i i  ń .  Og ł a sz am : 1) Że  wszyscy  w łośc i an i e  wz i ęc i -
z o r ężem w r ę k u ,  bę dą  odda l eni  od swojego rod ze ńs tw a .  
2 )  Że  speko jność  i w ła sność  t ych ,  k tó r z y  pozos t aną  w swych 
domach ,  b ę d ą  n i en a ru sz o ne .  Nic u mie szkańców n i e  będz i e  
wzięto be zp ł a tn i e ,  za wszys tko  będz i e  z a p ł a c o n o ; t a  t r awę  
i d rwa będą wydawane  k w i l a c j e ,  k tó r e  w swoim czas i e  b ę .  
dą p r z y j ę t e  na r a c h u n e k  pod a tk ó w .  3)  Dla  ..w pi  o wad ze ­
n i a  p o rz ąd k u  i sp rawied l iwości  w miejs cach p r z ez  wojska  
nasze  za jmu jących  się,  ustanawia się t ymczasowy  r z ąd  , n a ­
c z e l n ik i e m  k tó r e g o  p r zeznacza  się j e n e r a ł - m a j o r  D o m b ro w -  
ski  , do n i ego  obowiązani  m ie szk anc e  udawać  się we w sze l ­
k i ch  swoich po t r zebach  i r o z r zą d ze n i a  j ego w y pe łn i a ć  bez-  
sp r zeczn i e .  Spodz i ewam aię,  Że ś ro d k i  p n e z e m n i e  przed*
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a i ęwzięte ,  będą  u sku t e czn ion e ,  i J e ,m ie sz ka n ce  k ró l e s twa  
Po l sk i eg o ,  powrócą  do swego o b o w i ą z k u . —  Główno*  kom- 
m e n d e r u j ą c y  C es a r s ko  • R os sy j sk ą  c zy n ną  a rm  ją  , j e n e r a ł  
f e l d m a r s z a ł e k  h r .  Paszkiewicz Erywański.n

—  H rahia  W i t t y jenera ł  j a z d y , gubernator wojenny  
in iasta  stołecznego W a rsza w y .  Dochodzi  mig wiadomość,  
i?, of icerowie róż nych  s t opn i  wojska Pol sk i ego , k tó r zy  
n i ez ł ączy l i  się * k o r pu s am i  do k tó rych  na l e ż e l i ,  pozda j  
mowawszy znaki  wojskowe i m u n d u r y ,  bawią w W i r sz a .  
wie p o t a j e m n i e ,  n io inc lduj ąc  się n iko mu  i n i edope łn i a j ąc  
p r z ep i sów ,  wzg lędem pos tępowania sobie w p r z yp adkach  
p o d o b n y c h ,  wydanych ; gdy dob ry  p o rz ąd e k  wym aga  b e z ­
w a ru n ko w e go  dopełni en ia*  tego co od wyższej  władzy jesl  
pos U u ow io ne m  , bez  roz t r ząsan ia  dogodnośc i  powodów, '  
a u k ry w a n ie  się i u chyl ani e  od tego co w wzg lędz i e  ogól ­
n e g o  d o b r a ,  za po t r zebno  jest  u z n a n ó m ,  s ł u szny  daje  po ­
wód  do pode j r z eu i a  czyl i  z amia ry  takowych osób nie  są 
p r ze c iw oe  dążen iu  zwier zchności  do u tr zymania  be z p i e ­
czeńs twa  pub l i cznego ,  zwłaszcza  w czasie wojny ; p r ze to ,  
uwiadamiam niuiejs / .em wszystkich k t ó r z y  się W p o ł o ż e ­
niu  powyżej  wskazaniem zna jdu j ą ,  a żeb y ,  bez na jmn ie j sze j  
z w ł o k i ,  dope łn i l i  to co w lej m ie r ze  już obwieszczonem 
zost ało.  Os t r zegam ich n i em n i e j ,  iż w p r zec i wnym razie,  
j ako  bu rzyc i e l e  uważani  i pod sąd wo jen ny  oddani  zosta­
ną .  Dla tein pew n ie j s zego  do jś c ia ,  z amier zonego  niniej* 
s t e m  obwie szczen i em c e l u ,  w k ła d a m  na wszys tkich  w ł a ­
ściciel i  d o m ó w ,  równie  jak ich l oka to rów,  obowiązek ,  ż e ­
b y  mie sz czą ce  się 11 nich o s o b y ,  k t ó r ych  się to dotyczę ,  
o t ym p rzep i s i e  uwiadomi l i  i / .naglili ich do do p e ł n i e n i a  
onego  ; a w i ąz i e ,  op o ru  , donieś l i  o t ć m  kom m en da n lo w i  
mias t a .  Za n i e db an i e  bowiem tej os t rożnośc i  śc i ągnie  n ie­
ch yb n i e  na nich p r z y k r e  sk u t k i ,  od k ló r ych  się p r z ez  z a ­
chowan ie  onćj  ochroni ć mogą.

—  Jenerał j a z d y , hrabia W i t t , gubernator wojenny  
niiasla stołecznego W arszaw y .  —  G dy  okol iczności  k tó ­
r e  poc i ągnę ły  za sobą uzb ro j en i e  gw s rd j i  narodowej  , a 
na w e t  szczpgólnych osób,  p r z ez  wejścio wojska Cesa r sko -  
l i n ssy j sk i ego  do W a r s z a w y ,  zu p e łn i e  u s t a ł y ;  g d y  n i e ­
m n i e j ,  ws/ .elkie r odze j e  s ł u ż b y ,  wymagaj ące s i ły  z b ro j ­
ne j  ,  są j u ż  u r zą d zo n e  i z a bez p i ecz on e ;  p r ze t o  d o p e ł n i a ­
j ą c  pol ecen i a  Nacze lnego  D ow ód scy  JW. f e l dmar sza łka  
h r ab i  Pa szki ewicza  E r y  wański ego ,  ogłassaro  co na s t ępuj e :

1. Osoby  wsze lk ich  s t o p n i ,  sk ł a d a j ąc e  gward ję  na ­
r o d o w ą ,  z ł o żą  zos t ającą  p r zy  n ieb dotąd  b roń  pa lną  i 
s i eczną  wsze lki ego  rodzaju  , jako to: k a r a b i n y  , bagne ty-  
p a ł a s z e ,  p i s t o l e ty ,  k o s y ,  piki  e tc . ,  n i emn ie j  p roch  i ł a ,  
d u n k i ,  w a rs enal e  t u t e j s z y m ,  1111 r ę ce  JW .  j e n e r a ł a  b ry-  
gady  B o o t e m p s ,  dy re k t o r a  a r t y l l e r j i ,  w p r zec i ągu  48  go .  
d s i n  od czasu ogłoszeni a  n in i e j s zego obwieszczenia .

2 .  P r ze p i s  t en  rów n ie  ma być d o p e łn i o n y ,  w t ymże  
p r z e c i ą g u  czasu  p r z ez  wszystki e  i nne  osoby do sk ł a d u

' gw s rd j i  na rodowe j  n iena l eżące .
3.  Po  up ły n i c n iu  naznaczonego  tu t e r m i n u ,  p r z e d -  

■iewi i ę ta  zostanie  jak najściś le jsza r ewiz j a ,  a u t i j en i e  j a ­
k i e j ko l w i ek  b ron i  n i emn ie j  ł a d u n k ó w  i p ro ch u ,  w ed l e  c a ­
ł e j  surowośc i  p raw woj skowych  , będz i e  ka r an e .

Spodzi ewa się J W .  f e ld m ar sz a ł ek  naczelnie  k o m e n d ę ,  
r u j ący  , i ż ,  j ak  gwardja  n a ro d o w a ,  w każdem zda rze n iu  
da ł a  dowody dob rego  du ch a ,  tak i w do pe łn i e n i u  t e r a ­
źnie j szego roz kaz u  s t anie  się dla innych  osób,  do nie j  n i e  
na l eżących,  p r z y k ł a d e m ,  a p r zez  to zachęci  icb do o szczę­
dzenia  sobie p r z y k r y c h  sk u t ków ,  j aki eby,  p r z ez  p r ze c i wne  
pos t ępowanie ,  n i e ch ybn i e  na siebie ś c i ągnę ły .  —  W W a r ­
szawie dnia 29  s i e rpn i a  ( 10  wrześn ia )  1831 ro k u .

—  Jenera ł  major baron  K o r f ,  kom endant miasta sto- 
łecznego W arszaw y .  Ma  sobie za obowiązek  uwiadomić 
obywatel i  i m ieszkańców W a rs z a w y ,  iż na leżyty  po rz ą de k  
co do s ł u ż b y  w e w n ę t r z n e j  miasta już jes t  p r z yw ró co n y .  
W sz y s tk i e  war ty  tak  w ew n ę t r zn e  j ako  i p r zy  ro g a t k a c h  
dos t a t eczn ie  obsadzone ,  nie dopuszcza j ą  na jmn ie j s zego  n i e ­
ł a d u ;  wys s ł ane  zaś  pa t rol e  do części  miast* odlegl ej szych,  
zabezpi eczają  od wszelki ego nadużyc i a  m ie szkańców t am­
że zamie s zk a ł ych .  Nad to  wydane  są na j su rowsze  r o z p o ­
r z ą d z e n i a ,  ażeby fury  z p ro du k t am i  ws se lk i emi  p r z y b y ­
wały do W a r s z a w y  bez -p r z e s zk od y  i na podwody  zab i e ­
r ane  nie b y ł y ,  i dla tego spodz i ewać  się na leży,  że  m i e s z ­
kańcy wsiów,  korzys t a j ąc  z ł atwości  sp i en i ężen i a  p r o d u k ­
tów swoich,  posp i eszą  z icb dost awą na ta rgi  Warszawsk i e .

—  R a d a  m unicypa lna  m ias ta  stołecznego W a rsza w y .  
Zaspaka j a j ąc  t r o sk l iwość  mie szkańców stolicy wzg lędn ie  wya 
miany bi le tów b a n k o w y c h ,  uc zy n i ł a  w tej  m i e r z e  odezwę  
da ba ok u  Po lski ego,  w sku t ku  k tó r e j  na dn iu  dz is i e j s zym 
zawiadomioną z o s t a ł a ,  że kassa  w ymiany  już j e s t  o twa r t ą  
i d z i a ł an i a  swoje odbywa .  T ę  więc w iadomość  r ada  m u ­
n icypalna  mi e szkańcom miast a  udziela .  —  w W a rs z a w i e  
dnia  M) wrześn ia  1831 r .  —  P r e z e s ,  Osiński.  —  Za 
radcę  p ióro t r zy ma ją ceg o  , J .  W rzosek .

—  J e n e r a ł  K r u k o w i e c k i  zna jdu je  się w War szawie .  Miel i  
t akże pozostać panowie  P rą d z y ń s k i  i Ch rzanowsk i .
-— Ch o l e r a  w Warszawie  ani  s ię zwiększa ani s ię zmnie j sza .
—  Już. wszystk i e  b a r yk ad y  i pa l i sady p o r ob i one  wśród 
ul ic  W a r s z a w y ,  r o z e b r a n e m i  zos t a ły .
—  Dn ia  zawesoraj s zego k i l k un as t u  więźrti z a t n y m a n y c h  w 
domu  prochownia  z w a n y m ,  t a m fc r zy ło  wy łam ać  się z wię­
zienia,  K i l k u  z nich zos t ało z a b i t ych ,  a k i l ku  u m k n ę ł o .
—  Dn ia  8 b.  m.  pochowano zwłok i  I gnacego  S t e r nb e r g*  
u r zę d n i ka  Kommiss j i  Rządowej  Spraw  W ew nę t r zn y ch ,  o f i ­
ce ra  p o m p i e r ó w ,  k tó r y  po l eg ł  p r zy  ga szen iu  poż a ru  za 
roga t kam i  Wolsk i e in i .

A N G L J A .  —  Z  L o ndynu  18 sierpnia.  —  Na  j edne j  z od ­
b y t y ch  n i edawno  k o n fe r e n c i j ,  po s łowie  w ie lk i ch  mocar s tw  
mie l i  pos t anowić  , że cyt ade l l a  i r e s z t a  for tyf ikacj i  w Ant -  
werp j i ,  maj ą  być  a n i s i c zo n e .
—-  F lo t t a  S i r  Edw.  C od r i n g t o n a  , c iągl e  jes zcze  stei  w mie-  
l i z n a c h ,  o t r zy m a ła  m a pp y  morza  p ó ł n o c n e g o ,  opa t r zy ł*  
się już  w wodę i ż y w n o ś ć ,  i j es t  gotowa do wyjścia pod  ża ­
g l e ;  lecz j e szcze  n ie  o t r z y m a ł a  i n s t rukc j i .
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